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Dum datur 6̂ ̂ ſuveneś, diſcendi copia vobis'9 

Diſcitey non ſemper copia talis erit*

Gdyby tak D ziec i  iak Młodzi fltion* 
nemi byli do  przyięciat rad do* 

brych, które im ludzie rozumni świat  
znaiący, y  zacni ftarcy podawaią, a  
iak świat piękny, mlodź przyftoyną, iak  
•wybornych m ielibyśm y o b yw ate low i  
A  chociaż fiiu ieft takich, którzy nat 
na nieſzczęście  tych rad nie ftuchaią, 
wielu atoli y  takich ieft, którzy dl*  
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ufzczęśliwienia 'ſwego, Z pilnością y  

Chęcią one przyimuią, Monjtor przy- 
ſpoſabia tu wfzyſtkie Dzieci y  miodź^ | 
Pólflką za ſw oie dziatki, życząc im z  
całego ferca , aby chcieli fluchać y  
przyimo\yać te rady, iąko od Oyca,  
Jktory im dobrze życzy, pochodzące.

N ie  nauczyciel tu Emilii ma mówić. 
N ie  znaydą fię w  tych radach ani 
przeciwne rozumowi powieści,  ani 
nauki do poięcia trudne , do wy
konania niepodobne, ani zdania prze
ciw fobie walczące, ani poltrzaiy pra
wowierną rażące r e l ig ią : le cz  tylko te  
maxyn%y, Którym rozum, doświadcze
nie, y  religia razem przyświadcza. Z 
m nieyfzym  daleko dowcipem iak P. 
Roufſecu^ z  mniey fubtelnieyfzemi my
ś lam i,  z  ftyłem daleko niżfzym w 
kolorycie od tego dawnego pilarza, 
Autor tych  rad n ie  równie bydz może 
użytecznieyſzym , niż On tym, którzy 
m łodzież  wychowuią. \V tyrii prze
świadczeniu te nauki czytelnikom na- 
fzym ofiaruiemy, Zawieraią! one w
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prawdzie rzeczy, o których fię nie  
raz m ow iio ,a le  czyż można rozumieć, 
że nad to fig one powtarzaią, nad to  
wpąiaią, nad to te maxymy przekła
dają,- które tak w id oczn ie  dążą d o  
uſzczęśliw ienia  dom ow, familii, pąrl- 
ftwa y panuiącey re l ig i i ; - "

j / i  L

T o naypierwfzą y  naygłownieyfzą, 
Dzieci moie, niech u "Was nau

k i  będzie , poznawać obowiązki* które 
winni ieftescie Bogu. Uw?.żaycie iż  
to  ieft rzecz naycelnieyfza, a przeto  
ftużyć mu macie należycie, tak pub
licznie,  iako też prywatnie, czyli na 
ofobności. -N iech  boiaźń Boża będzie  
zaſadą wfzelkich ſpraw y poftępkow  
w ąſzych , N ie  wyiamuycie fig nigdy^, 
z  iak ieykolw iek bądź przyczyny, 4  
powinności tak fprawiedliwey, y od  
ktoreynicdas zgolą  uwolnić nie m oże.  
Zachówuiąc te  zbawienne maxymy, 
doznacie zupełnego ſzczgścia, zaży
jecie ftodkiey ſpokoyności z  uczuciem  
liafey umyftu radościj zachowacie  
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czyft4 y  bez zakaiu fławę: zjednacie  
fob ie  wzgląd y ſzacunek u~wſzyftkich 
cnotliwych ludzi:  u ſaraych nawec
niecnot znaydziecie poſzanowanie. 
T ym  ſpoſobem ſprawuiąc fię w edle pra
w ideł mądrości y roztropności, których 
nas Ewangelia naucza, chętnie fię brać 
będziecie  do  pracy, do pomiarkowania 
y  rządzenia fię rpztropnemi krokami, 
a zatym unikniecie nędzy, y uboftwa, 
źrzodeł nieuchronnych wielu bez l ic z 
by pokus. Przez ten na koniec ſpo- 
ſob  wolni od chorob y  nieſzczęść bę
dziecie  , w które g n ie w , rozpuſla y
ty le  rozmaitych namiętności w praw iaj  
ludzi.  Bądźcie pewni, że  ieźli fię Bo
ga bać będziecie, ftaniecie fię ſzczę-  
sliw em i na świecie , a co niefliodcze- 
nie  więkſza y poiądańſza, u ſzczęsliwie-  
ni równie będziecie w  żyw ocie przy- 
ſz lym-

I I. ;
"XIie ubliżaycie nigdy n a le ły tey  wier- 

ności ku ſwemu Panu, Rzpltey y  
O yczyźnie.  N ic was od tego niech

7 " " niei • -*—*
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n ie  odwodzi, pod jakimkolwiek pozo
rem : gdyż rcłigia.,dobr0 ſpoteczcńftwa, 
in te re ſs  wasż w iafny ,w k łada ją  rów n ie  
ten na was obow iązek .

I I I .

Bądźcie pełni względów , pofzano* 
wania y powolności ku zwierzch

ności y wſzyftkim ftarſzym. M ieycie  
ku fobie równym tęż względność, tęż  
grzeczność, iakiey od nich pragniecie ; 
z  niżſzemi zaś obchodźcie fig z  dobro
cią y  ludzkością . Ł agodność bowiem  
z  uczciw ością , c z e ś ć 'n a m , y miłość  
iednaią; gdy przeciwnym ſpoſobem  
•wynioftość y pycha wprawia nas w po
gardę: gdyż cz łow iek  tak ieft z f ie -  
bie ułożonym, iż nic mu nie masz tak 
n iezn ośn ego ,  iak o w e  dumne nadg-i 
tych pęcherzów poftawy, y czoła py- 
ſzn e  pogardą tchngce. Uważaycie za
wrze, że Natura y  lalka wſ^yftkich lu
d z i  rownemi uczyniła, że ieżeli ieft  
iaka m iędzy niemi w ſpoieczeriftwach  
cyw ilnych  ſubordinacya-. tedy ta dy* 
Itynkcya czyli różnica bynaymniey nas

! ja k
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tak nie upoważnia , vabyśmy uchylać 
mieli względów przyzwoitych, które 
im hę od  nas należą : ani ich też  obo-, 
w ięzuie mieć ie ku nam, ie^eli my ku 
nim ich nie mamy. _

/ - ; i v .  -  _ . 1

Przywykaycie wczęśnie y  iak tylko  
możecie, ftawiać fobie w myśli 

obraz śmierci. M yśl ta wpływając 
w wſzyftkie ſprawy wafze, ſprawi, że  
% powoli wciągnienie patrzyć n'ą nią 
ſpokoynym  umyśiem, ani fię iey  przyi-  
ści&ri zatrwożycie. 7 •

V. -

W raźcie to  fob ie  w myśl dobrze, 
że B o g n ie  na ten  koniec p o - 

ſtawii was między ludźmi na ś wiecie, 
abyście  życie bezczynne, gnuśne y  
próżniackie prowadzili. Chce bow iem  
Bog aby człowiek pracował, nayprzod  
około fwego zbawienia : a potym, że
b y  był użyteczym fpoleczeilftWu w po-  
wfzechności; tudzież każdemu w ſzcze-  
g u ln o ś c i ,o n e  łkładaiącemu: y aby %  
fam o  rzeczy dla fiebie ftarał do ży*

. , ' cift
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cia potrzebne. N iech to więc będzie  
pierwfzym celem* Strzeżcie fię prop 
żnia-ſtwa, które ieſt matką wſzęlkich  
wyftępkow, y  źrzodlem nędzy. P a -  
miętaycie, że prawa y porządna pra. 
da, ieft czci y  ufzanowania g o d ó a : y  
że ci, którzy nic nie robiąc na św ie-Y  
cie żyią, ſą -w  pogardzie u wfzech^ 
lud^i rozum nych. Pom niycie z inney  
miary że fię utrzymać bez pracy n ie  
możecie, y  żes koniecznie pracować 
wam trzeba, gdyż iako ptak do lotu,  
tak cziowiek.^do pracy ftworzóny,  
Sprawuycie powołanie waſze ſzczerze  
y  podług fum nienia, a Bog wam nie  
zaniecha błogoiławić- Mieycić przed 
oczyma zaw ſze ,  że wam sdać trzeba 
b ędzie rachunek z cz.aſu waſzego, a po
gotowiu' uſiiuycie łożyć go na rzeczy 
Bogu p rzy iem ne , innym użyteczne,  
y  wam Jamym zyfkowne

V I .

Powinniście fi? wprzód dobrze do
świadczyć, nim fię odważycie na 

obranie Jftanu lub proſefſyi życia . Nic, 
T 1 1  4  nie



nre ftanowcie, aż fię wprzód oświeć  
cenſzych za was poradzicie, k.to/zy- 
b y  wara zdrowe rady podać mogli.  
Radźcie fi? nie tylko wafzey fiklonności, 
ale też uważcie, ieżeli  macie talenta, 
zdolność ,  zdrowie, ęzego po was ftan, 
w którym żyć chcecie, wyciąga.- je-' 
ſzcze to nie wlzyftko. N ie  obkray*; 
cie fobie, nigdy profeffyi, któraby przy- 
naymni ey tych d w och' n ie mi ata przymio
tó w ;  nayprzod bowiem  ma bydż ucz
ciwa y godziw ą; powtore użyteczna  
y  życiu pomocna, a gdy co fobie raz 
obierzecie ,  trwaycie llatecznie w tym  
życia ſpofobie, do ktorego będziecie  
p o w o ła n i .  Pamiftaycid, że to iuż 
wafza robota, ktoreyeacić fig podigli, 
nie odmieniaycie, coście przed figwzig.  
l i ,an i fig dopufzczaycie odrażać prze
ciwnościam i, ktoreby fię wam zda
rzyć m o g ły .  Ł acn o  ie zwyciężyć po
wolnością u m y f lu , cierpliwością y  
uftawną pilnością  powigkſzoną w pra
cy y  W powinnościach.

Kontynuacya potyrn.


